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W załączeniu przesyła się do wiadomości w tłomacze=

niu, memęr»ndum placówki wojskowej w Pol 809, załączone przy raporcie

Generała No.254, z dnie 0/11 г.Р» а przedstawione Generałowi

Tesker 3liss, który w tej Sprawie przemewiał w

I załącznik. Generał p.o. Szefa Sztabu Gen.
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SYTUACJA WOJSKOWA W POLSCE
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Polska, które zaczyna swoją egzystencję, ma przeciwko sobie zmiliż

taryzowany bolszewizm.

Bolszewicy na początku 1919 roku w ciągu kilku tygodni a-

takowali Armję Polską, która w tym czasie była w stadjum forme»

wania się.Oni groźnie posuwali się na froncie litewskim i zająw-

szy Białystok i Brześć 1 tewski zagrażali Warszawie.W tym semym

czasie Ukrajncy atakowali Lwów.

Ostatecznie sytuacja była tak groźną, te potrzeba było

wysiłku całego nercdu, aby zapobiedz inwazji i odsunąć niebez-

pieczenstwe możliwie daleko od centrum kraju, by móc swobodnie

odetchnąć »

Stopniowo bolszewicy byli zmuszeni “грошей walkę na

innych frentach.Do obecnego слави, będąc zajętymi sprawami mię-

dzynarodowemi i walką z *udeni czem, Kołczakiem i Denikinem, byli

prawie zupełnie bezczynnymi na froncie polskim.

Kiedy ci trzej przeciwnicy w rzeczywistości nie egzystuz

ją, bolszewicy znowu grożą inwazją na Polskę, obecnie daleko więk-

szemi siłami «

Najważniejszym jest to, że trzsba podnieść Armję Polską

do wysokości 710.000 żołnierzy / nie włączając w to obsługi kolejor

wej i robotników, zajętych przy linjach komuni kacy j nych woj-kowych],

Cały ciężar utrzymenie tej armji spada na kraj już i tak wyczer=

pany.Polska niesie ten ciężar bez szemrania, wiedząc, że to sta-

nowi o jej egzystencji .Ona zdaje sobi s w zupełności sprawę z tego

że jej armja walczy przeciwko teroryzmowi i anarchji w imię całe-

go cywilizowanego świata»

Wyższe Dowodztwo Polskie ma przed sobę trudne zada-

nie.0 trudnośći świadczyć może: długość frontu, który wynosi

1300 kilometrów, mare wyekwipowanie, brak amunicji i broni, brek

materjału i tehoru kolejowego i wzrestejęcą wciąż siły bolsze=

wi cki ea
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Armja Polska, będąc niedostatecznie zaopatrzoną w nowczesne

uzbro j eni e, nasxjusaci хртхудоћикапахложихолавтахихћинијсаткеу: ов}а

jest przygotowaną utrzymywać ciągle linję defenzywną bez obawy

że linje ta może być złameną przez silne steki .To zmusza Wyż-

sze Dowodztwo do szukania walki otwartej, stopnia obrony

którego Polska byłaby pozbawioną, e ideby sig starała utrzy-

mać linję defenzywną w celach wojennych.

Przez posunięcie się na pewhen zrozumiały dystans naprsóa/

na terytorjum okupowanem przez bolszewików, armja polska me pxześ

poza sobą pas, po którym może się cofać pod s’ilnym naciskiem prze-

ciwnike, bez szkody dla terytorjum juk uspokojonego i uprewienego

/ eksplosrowanego / zabezpieczenie którego jest celem.

W przeciwnym razie, bolszewicy, przy obecnych silnych

atakach, godziliby w samo serce cywilizacji polski ej»

Ta strategiczna konieczność wyjaśnia posuwanie sig na-

przód polskich sił zbrojnych, jak to uczyniono ostatnio па północy

wspólnie z Zotyszami i na południu, gdzie Polacy zajęli terytorju@

pozostawione otwartem dla bolszewików po upadku armji Deni ki na

/ posuwanie się na froncie ukrainsklm, było czyniene w porozu=

mi eni u 2 Atamanem PetlurgeCelem obydwóch ruchów było zabezpieczenie

skrzydeł polskiej Armji, która zajmuje w centrum, stosunkowo sile

ne pozycje, położone na wschód od Mi nska«W szczególności na po-

ludniu, polskie prawe skrzydło, było zagriżone przez odwrót Deniki:

nas

Pomimo tych posuwan się naprzód, Armja Polska nie prze :

kroczyła kistorycznej granicy Polski z r. 1771 „Wszędzie na zaj.

mowanych przez Polska Armję przestrzeniach, ludność posiada duży

procent Polaków.Wszędzie te ludność cierpiała podczas panowaniś

bolszewików i często zdarza się, że dowodcy polskich o ddzi al6w

otrzymują od mieszkanców wsi i miast pozostających na tyłach

armji bolszewickiej petycje, błagające o wyrwanie ich z opresji »

Takie petycje, nadchodzą od rusi nów, białorusinów, żydów, tak

dobrze jak i od Polaków.

Armja Polska musi być trzymana w pożądanej wi elke dei

dopóty, dopóki na wschodzie panuje agresywny bolszewizm i snar-
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chja.Obrona Polski przeciw bolszewizmowi leży lytke w jej armji

którą musi podtrzymywać meterjalnie i morslnie, widząc w duchu

Armji, najlepszą ochronę swego rozwoju.Kwitnąca armje jest jedy=

ną nadzieją Polski w utrzym@niu równowagi .Jednakowoż bez nor-

malnych warunków życie w całym kraju, rozwój srmji jest nie do

osiągnięcia.

Polska Armja nie może się obecnie cofać bez obawy

ne poważniejsze ataki te strony bolszewickiej

którzy nie omieszkają wykorzystać eznak słabości.Cofanie się na %

takim ogromnym froncie, przy obecnośći tak silnege przeciwnika i

wobec braku udogodnień trensportowych.Taki odwrót mógłby się za-

mienić w panikę.Polska nie może narsżać swej egzystencji przez

podobne ruchy, a przeto musi rozkazywać swej srmji stać tem, gdził

strategicznie czuję pod sebą grunt stały, i meże się przygo-

tować do odparcia ofenzywy bolszewikkiej oczekiwanej na wiosnę.»
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